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Bo senat wolnego miasta „uznał za możliwe“ zmienić swe stanowisko
Genewa. (PAT) W związku z roz

mowami, jakie w sprawach gdańskich 
toczyły się jeszcze przedpołudniem, Ra
da Ligi zebrała się dopiero o godz. 4 po
południu. Przewodniczył delegat Au
stralii, Bruce. Na życzenie delegacji 
polskiej porządek obrad zebrania uległ 
zmianie o tyle, że dyskusję rozpoczęto 
od spraw gdańskich.

Jako pierwszy zabrał głos minister 
spraw zagr. Wielkiej Brytanji, Eden, 
który, przedstawiając Radzie Ligi swój 
raport i rezolucję, wyraził przypuszcze
nie, że Rada zadowolona będzie z for
my, w jakiej raport ten i rezolucja zo
stały przedstawione. Wynika z tej re
zolucji, iż senat wolnego miasta uznał 
za możliwe zmienić swe stanowisko, 
zajęte w stosunku do zaleceń Rady i że 
zalecenia te będą obecnie wypełnione. 
Eden wyraża swe zadowolenie, ponie
waż spotkał się ze strony prezydenta 
senatu z chęcią współpracy. Min. Eden 
wyraża więc nadzieje, że stanowić to 
będzie nową erę w stosunkach Gdańska 
z Ligą Narodów i jego współpracy z Ra
dą Ligi.

Owoc ło pracy min. Becka
„Jestem wdzięczny — mówił min. E- 

den — memu polskiemu koledze za jego 
cenną pomoc, udzieloną mi w pracy nad 
rozwiązywaniem tych zagadnień pod
czas obecnej sesji Rady. Kraj jego po
siada szczególne interesy w wolnem 
mieście, to też powołany jest do poma
gania Radzie w zagadnieniach, doty
czących wolnego miasta.“

Nakoniec min. Eden wyraził raz je
szcze nadzieję, iż senat gdański prze
strzegać będzie postanowień konstytu
cji wolnego miasta zarówno co do ich 
litery, jak i ducha.

Następnie min. Beck wygłosił nast 
Pujące oświadczenie:

„Przyjmując raport, chciałbym w 
razie swe wielkie zadowolenie, iż prze 

awione Radzie zagadnienia zosta 
rozwiązane w duchu porozumienia 
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Punkt widzenia. Prop

przez sprawozdawcę zarządzenia zosta
ną przez Gdańsk, z ciężkiem wprawdzie 
sercem, wykonane w imieniu wielkiej 
sprawy pokoju.

Treść raportu min. Edena
Zkolei Rada Ligi przyjęła jednogło

śnie przedłożony przez min. Edena ra
port oraz zawartą w nim rezolucję.

Raport przypomina, że Rada, opie
rając się na opinji prawników co do 
niezgodności z konstytucją gdańską nie
których dekretów, wydanych przez se
nat wolnego miasta, zaleciła senatowi 
zaradzenie temu stanowi rzeczy. Rada

Nowe wcielenie

Niedawno pochowany nieboszczyk chiałby znów odżyć.

Nowy rząd Francji
Premjcreni Sarraut, ministrem spraw »agr. Flandin

Paryż. (PAT.) O godz, 17 Albert 
Saraut udał się do pałacu elizejskie
go i przedstawił prezydentowi Le- 
brun listę członków swego gabinetu, 
którą prezydent podpisał. Pierwsze 
posiedzenie nowego gabinetu odbędzie 
się w niedzielę, a w przyszły czwartek 
30 bm. gabinet stanie przed izbami.

Paryż. (PAT.) O godz. 14 m. 35 
ogłoszono urzędowo następującą listę 
gabinetu: Albert Sarraut — prenajer i 
minister spraw wewnętrznych, Paul 
Boncour— minister bez teki, ‘Yvon 
Delbos — min. sprawiedliwości, P? E. 
Flandin — minister spraw zagranicz
nych, Marcel Regnier — min. finan
sów, gen. Maurin — min. obrony naro- j 
dowej, Pietri — min. marynarki, 1

uznała również za niezgodne z posta
nowieniami wydalenie kilku urzędni
ków gdańskich. Obecnie Rada posiadła 
raport senatu i przyjmuje ż zadowolo- 
niem do wiadomości, że pewne zarzą
dzenia zostają cofnięte, lub też uzysku
ją odpowiednie poprawki. Rada wdra
ża nadzieję, że wydwane przez senat 
wolnego miasta zarządzenia będą obec
nie zgodne z duchem konstytucji. W 
sprawie ochrony prawnej uznanych 
przez senat gdański stowarzyszeń, se
nat wolnego miasta nie uważał za moż
liwe wykonanie zaleceń Rady. Eden 
stwierdza z zadowoleniem, że stanowi
sko to uległo obecnie zmianie i wydane

Bonnet — min. handlu, Mandeł — 
min. poczt i telegrafów, Chautemps — 
min. robót publicznych, Deat — min. 
lotnictwa, Guernut — min. oświaty, 
Thellier — min. rolnictwa, Stern — 
min. kolonij, Frossard — min. pracy, 
Nicolle — min. zdrowia publicznego,« 
Chappedelaine — min. marynarki 
handlowej, Rene Besse — min. emery
tur, Jean Zay — pods. stanu w prezy- 
djum rady ministrów, Beaugnitt* — 
pods. stanu w min. spraw wewn., 
Jacąuinot — pods. stanu w min. obro- 
n ynarodowej, Bibie — pods. stanu w 
min. robót publicznych i Julien — pod
sekretarz stanu do spraw wychowania 
technicznego.

zostały już zarządzenia celem wykona
nia zaleceń Rady. Podobnie przedsta
wia się sprawa dekretów, dotyczących 
rewizji kodeksu karnego, uznanej przez 
trybunał haski za niezgodną z konsty
tucją. Senat wydaje obecnie zarządze
nia, wprowadzające odpowiednie zmia
ny w brzmieniu tych dekretów. W spra
wie wolności prasy, która to sprawa po
ruszona była również w raporcie p. Le
stera, min. Eden oświadcza, iż otrzymał 
od prezydenta senatu gdańskiego za
pewnienia, iż wydane zostaną zarządze
nia, umożliwiające prasie apelację 
do sądów od zarządzeń władz admini
stracyjnych.

Naruszenie statutu w. miasta 
nie było zamierzone ?

Nawiązując do przemówienia p. Grei
sera w sejmie gdańskim w sprawie od
łączenia Gdańska od Niemiec, raport 
min. Edena stwierdza, że prezydent se
natu w przemówieniu swem stwierdził 
również, iż odłączenie Gdańska od Nie
miec, mające zapewnić Polsce wolny 
dostęp do morza, jest szanowane przez 
naród niemiecki i wolne miasto jako 
prawo polityczne. Min. Eden przypo
mina z zadowoleniem, iż p. Greiser w 
swem ostatniem przemówieniu w Ra
dzie Ligi oświadczył, iż senat gdański 
nie miał nigdy zamiaru naruszać statu
tu wolnego miasta, który został wpro
wadzony przez obowiązujące traktaty.

Pochwalony gdański sąd 
najwyższy

W sprawie petycyj, dotyczących 
ostatnich wyborów, sprawozdawca 
stwierdził, iż petycje te zostały rozstrzy
gnięte prze« najwyższy sąd) gdański, 
który wydał wyrok ostrożny i dobrze 
przemyślany. Wobec tego sprawozdaw
ca wyraża przekonanie, iż wspomnia
nych petycyj nie należy już rozpatry
wać.

W związku z powyższą sprawą, jak 
również wobec oświadczenia senatu, iż 
Rada Ligi nie może wykonywać w 
Gdańsku aktów politycznych lub ad
ministracyjnych, min. Eden podkreśla, 
że zadaniem Rady jest gwarantowanie 
konstytucji gdańskiej, która jest za
sadniczym elementem międzynarodo
wego statutu wolnego miasta. Decy
zje jednego organu wolnego miasta 
nie mogą zatem ograniczać wykony
wania przez Radę praw, które posiada 
ona na mocy sprawowania wspomnia
nej gwarancji.

Zdaniem min. Edena, wysunięta 
przez wys. komisarza Lestera propozy
cja wysłania do Gdańska komisji śled
czej, winna być rozpatrywana później.

Rezolucja
W konkluzji raport zawiera nastę

pującą rezolucję:
„Rada Ligi wzywa senat wolnego 

miasta do podjęcia środków, aby rzą
dy przezeń sprawowane były zgodne 
z duchem konstytucji.

Stwierdza z zadowoleniem, że senat 
wydaje obecnie zarządzenia, idące w 
kierunku cofnięcia dekretów z dnia 
10 października 1933 r., dotyczących 
stowarzyszeń narodowych oraz że wy
nagrodzi drogą dobrowolnych wypłat 
pieniężnych, które zdaniem Rady Ligi 
należą się wydalanym urzędnikom, 
poniesione przez nich szkody.

Przyjmuje opinję międzynarodowe
go trybunału sprawiedliwości z dnia 
4 grudnia 1935 r., według której dwa 
dekrety z dn. 20 sierpnia 1935 r., rewi
dujące gdański kodeks karny oraz ko
deks procedury cywilnej', są niezgodne 
z konstytucją wolnego miasta.

Stwierdza z zadowoleniem, że senat 
wydaje odpowiednie zarządzenia, aby 
dostosować się do tej opinji i zrewido
wać odnośne dekrety,“
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Walka o narodowe wychowanie 
młodzieży we Francji

Niszczycielskie wpływy mason er j i i socjalistycznych między
narodówek w szkole — Wybitni Francuzi za wychowaniem 
narodowem — Orgja protestów zdemoralizowanego nauczy

cielstwa — Społeczeństwo jest za ideałami ojczyzny 
i Chrystusa w szkole

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")
Paryż, w styczniu.

Powszechnie wiadomo, jak wielkie 
znaczenie przykłada tak Duce, jak 
i Führer do wychowania młodzieży. 
Zarówno też wo Włoszech, jak i w 
Niemczech, dzieci otrzymuję, tam wy
chowanie, przygotowujące je do god
nego spełniania przyszłych obowiąz
ków obywatelskich. Przykłada się 
tam również wagę do sportów i 
wszelkiego rodzaju ćwiczeń; popiera 
się organizacje o charakterze niemal 
wojskowym, których sławna „Balłlla" 
jest znamiennym prototypem. W 
najmłodsze pokolenia Włochów i Ger
manów wpaja się wysokie poczucie 
dyscypliny, obowiązków względem oj
czyzny i kultu dla niej. Młodzież już 
od ławy szkolnej przesiąknięta jest 
ideałami narodowemi. Mussolini na
wet zarządził, by włoscy nauczyciele 
ftoslli mundury, symbolizujące ich 
funkcje instruktorów cywilny«h.

W przeciwieństwie do tych państw, 
kwestja wychowania narodowego po
zostawia we Francji wiele do życzenia. 
Wytłoczyła na niem swe piętno zło
wrogie masonerja, której antynarodo- 
wą działalność wzmocniły obecnie je
szcze skojarzone siły II i lii między
narodówki. Gdy masonerja występo
wała przedewszystkiem przeciwko 
Kościołowi, wymienione organizacje 
polityczne zwalczały ideał ojczyzny. 
To też szkoła we Francji bardziej zaj
mowała się wykształceniem młodzie
ży, aniżeli jej wychowaniem. Wsku
tek tego, ogólny poziom intelektualny 
jest we Francji wysoki, ale młodzież 
— zwłaszcza w ostatniem pokoleniu —- 
wchodzi w życie bez wyższego ideału.

środowiska patrjotyczne francu
skie z ubolewaniem zdały sobie 
sprawę z obniżenia poziomu moralne
go życia we Francji. Dlatego też 
starają się wszelkiemi sposobami o 
zaradzenie złu. W tych warun
kach powstały liczne zrzeszenia mło
dzieży patrjotycznej“, zrazu zupełnie 
polityką nie zajmujące się, podobnie 
jak i różne Stowarzyszenia młodzieży
katolickiej.

W ostatnich Jatach trzej wielcy 
Francuzi, , będący jednocześnie wiel
kimi żołnierzami - bohaterami, zajęli 
się żywo zagadnieniem wychowania 
młodzieży. Są to: gen. Lyautey — 
Afrykańczyk, gen. de Castelnau, któ
ry powstrzymał inwazję germańską 
przy Grand - Couronné i Hauts-de- 
Meuse, pozwalając w ten sposób na 
zrealizowanie cudu Marny, a wreszcie

Wyspiański w Teatrze Polskim
„Bolesław śmiał y", tragedia w 3 
eerja: II. Arkawin. Wykonawcy: Robert

Teatru
Będzie bardzo ciekawe, jaki stosunek 

nawiążesię między publicznością, a tern 
dziełem, tak dawno niegranem, wśród 
irtisterjów narodowych wielkiego wi
zjonera może najbardziej teatrainem. 
Nazywam je najbardziej teatrainem 
dla tego, że na teatrze „Bolesław“ uka
zuje się od zujelnie nowej strony. Je
żeli widziany i słyszany Wy
spiański jest z reguły innym od czyta
nego pocichu, to z „Bolesławem" dzie
ją się dziwowiska, które sceniczny jego 
wyraz układają w ksztaty niemal zu- 
penie od „książki" niezależne.

Wiadomo, jak męczą się komentato
rzy z wykładaniem symboliki tego dzie
ła, wielce niejasnej i powikłanej. Tak 
samo z trudem przychodzi im powiązać 
ze sobą różne powiedzenia i nawet róż
ne zajścia, jeżeli chcą ze splątanych ni
tek ułożyć jakiś logicznie tłumaczący 
się wzór. Otóż na scenie dziewięć dzie
siątych tej pracy odpada. Nikt jej nie 
podejmuje, nie mógłby podjąć, chociaż
by chciał. Poprostu niema na nią w 
teatrze czasu. To samo słowo, które w 
Cichem czytaniu dociera do świadomo
ści swoja treścią pojęciową i żąda wy
tłumaczenia — na scenie przemija szyb
ko, uderzając w nas nadewszystkoswem 
muzycznem brzmieniem, podczas gdy 
na widza lecą coraz nowe i coraz prze- 
dziwniejsze obrazy, w które Wyspiań- 
ski-malarz akcję tragedii układa.

marszałek Pétain, bohater z pod 
Verdun, Lyautey był przecież preze
sem związku skautów francuskich; 
gen. do Castelnau prowadził stowarzy
szenia młodzieży narodowej, a marsz. 
Pétain zajmuje się w sposób bardzo 
czynny ulepszeniem systemu wycho
wania młodzieży.

Pétain niejednokrotnie już proble
mat ten poruszał, wykazując koniecz
ność wychowania patriotycznego. — 
Ostatnio, jakiś miesiąc temu, oświad
czył bez ogródek: Na to, żeby działal
ność elity wydała we Francji lepsze 
owoce, należy lepiej przygotować toren 
pod tę działalność.

Otóż Francja nie posiada prawdzi
wego systemu wychowania narodowe
go. Obecny uważa za jedyny swój cel 
rozwój intelektualny człowieka; nie 
dość na tern, członkowie ciała naucza
jącego zmierzają wprost ku zniszcze
niu państwa i społeczeństwa. Wycho
wują synów Francji w nieświadomo
ści albo wprost w pogardzie dla spraw 
ojczyzny, mimo, że jest coraz bardziej 
oczywiste, że losy narodu, zanim ro
zegrają się na połach bitwy, przygo
towują się już na ławach szkolnych i 
uniwersyteckich.

Protestacyjny strajk studentów
Mlodziez akademicka Pognani a solidarnie domaga sir; znłie- 

nia opłat
Sale Coli. Minus, Coli. Medicum, za

kłady Cherniczńe świeciły pustka-
Proklamowany na wiecu, zwolanem 

w dn. 23 bm. przez „Bratnią Pomoc" S. 
S. S U. P. na piątek jednodniowy strajk 
protestacyjny w sprawie obniżki opłat, 
odbył się w całkowitym spokoju. Ni
gdzie nie było usiłowań przerwania 
strajku, czy sprowokowania młodzieży 
akdemickiej do jakichkolwiek wystą
pień. Młodzież swą spokojną i poważną 
postawą zadokumentowała, że w spra
wach, dotyczących jej najżywotniej
szych interesów, jest solidarna i jedno
lita.

Strajk objął wszystkie gmachy i za
kłady uniwersytetu poznańskiego. Na
wet zakłady, znajdujące się na Sołaćzu, 
czy Górnej Wildzie były nieczynne.

Już we wczesnych godzinach ran
nych grupy młodzieży akademickiej ob
sadziły wejścia do gmachów uniwersy
teckich, by nie dopuścić do sal wykła
dowych, czy pracowni, tych, którzyby 
chcieli wyłamać się zpod strajku.

aktach Stanisława Wyspiańskiego. Reźy- 
Boelke w roli tytułowej i cały zespół 
Polskiego.

W istocie, jeżeli gdzie, to na przed
stawieniu „Bolesława" mamy przód so
bą w całej pełni malarsko - muzyczną 
magję Wyspiańskiego. Teatr to osobli
wy. Odrębny od wszelkich innych. Zja
wy dawnych wieków, przesuwające się 
przed nami łańcuchem obrazów żywych 
i ruchomych, przy dźwięku wiersza, 
który chwilami zamienia się jakby w 
tło orkiestralnś dla toczącej się akcji,, 
przenosi nas jakby w jakąg operę bez 
muzyki.

*
W tym nastroju wystarcza widzowi 

najzupełniej, że obejmuje i uprzytom
nia sobie same najogólniejsze ramy tra- 
gedji: konflikt między Królem a Bi
skupem. Już Stosunek między Bolesła
wem a Królowym Bratem przewija Się 
jako temat uboczny, symbolika zaś róż
nych figur ledwie nas muska swojem 
tajemniczem znaczeniem. Całkiem bez 
zatrzymania się przelatujemy obok 
mnogich „Skąd?" i „Dla czego?“, które 
w czytaniu spadają na nas nieustannie, 
gdy chcemy sobie wszystko wytłuma
czyć i w logiczny porządek ułożyć. Cze
go chce Rapsod od Bolesława7 Dlacze
go żąda śmierci, gdy sam chciał przed 
chwilą zabić Króia? Czemu Krasawica 
usidlała Sieciecha? Kto otruł Strzemio
na i dlaczego? „Wesele" jest tłumaczo
ne na mnogie sposoby, chociaż tak wy
dawałoby się jasnem. 0 „Bolesławie"

Wiadomo, że we Francji istnieje nie
stety t. zw. „narodowy“ syndykat nau
czycieli, prowadzący propagandę rewo
lucyjną i masońską. Jego antypatrjo- 
tyczna działalność jest wręcz groźna. 
Ńp. istnieje wiele podręczników, pozor
nie zupełnie niewinnych, w których 
teksty do zadań szkolnych są dobrane 
z niesłychaną perfidją i mogą powoli, 
ale pewnie wypaczyć poczucie narodo
we w uczniach. P. Mallareni, ostatni 
minister oświaty, niedawno powziął 
różne sankcje przeciwko pewnym nau
czycielom, którzy poszli zadaleko w 
swem „pacyfistycznem" nauczaniu. W 
odpowiedzi na to została momentalnie 
niemal zorganizowana istna orgja pro
testacyjna przeciwko postanowieniom 
ministerialnym, zagrażającym rzekomo 
„swobodom szkoły świeckiej“! \

W obecnej chwili jednak nietylko 
wybitni Francuzi i odpowiedzialne 
czynniki rządowe starają się przeciw
działać potędze antynarodowych wy
chowawców młodzieży, ale i społeczeń
stwo w sposób bardzo charkterystyczny 
reaguie i organizuje się przeciwko ich 
akcji demoralizacyjnej. W pin. Fran
cji rodzice w kilku miejscowościach 
wystąpili tak energicznie przeciwko ko
munistycznemu nauczycielowi, że ten 
pomimo opieki żandarmów, musiał wy
jechać. Ostatnio zdarzył się w depar
tamencie la Manche niemniej charak
terystyczny wypadek. W szkole małej 
gminy Montabot nauczyciel usunął 
krzyż. Na wiadomość o tern rodzice... 
wycofali swe dzieci. Na 38 tylko dwoje 
zjawiło się w Szkole. Nie pomogły per
swazje; rodzice pozostali nieprzejedna
ni i... pewnego poranku Chrustus po
wrócił do szkoły.

I. BRIARES.

mi.
Tylko przed Coli. Minus gromadziły 

się tłumy studentów, którzy żywo roz
prawiali o wytworzonej sytuacji.

Wśród zebranych, kolportowano u- 
lotkę, zawierającą treść rezolucji u- 
chwalonej na wiecu w dniu 23 bm., 
która w mocnych słowach akcentowa
ła stanowisko środowiska poznańskie
go i nawoływała do solidarnej i wy
trwałej walki o Obniżkę opłat.

Strajk, nigdzie nie zakłócony, za
kończył się w godzinach wieczornych.

(m)
W Krakowie

Kraków, 24. 1. — W murach Uni
wersytetu Jagiellońskiego we czwar
tek rozdawano wśród młodzieży aka
demickiej ulotkę, podpisaną przez 
Bratnią Pomoc Medyków U. P., Polskie 
Stów. Studentek U. J. „Jedność“, Brat-

dałoby się napisać całą bibJjotekę do
ciekań, coraz to przemyślniejszych, 
głębszych, mocniej ufundowanych na 
źródłach — i coraz ze sobą sprzeczniej
szych.

Na scenie wszystko to prawie bez 
reszty odpada, jak wspomniałem. Je
steśmy pod czarem .rzeczy niedopowie
dzianych, jeżeli idzie o ich „zrozumie
nie", a nieodparcie Śuggestjonujących 
uczucie i wyobraźnię. Cykl obrazów ko
losalnego wymiaru, pełnych poezji i na
syconych barwą, skomponowanych mo
numentalnie, często niemożliwych do 
zapomnienia, gdy raz je się ujrzało, jak 
np. upiorna scena klątwy. W nich 
straszliwe starcie się ze sobą dwóch lu
dzi -żywiołów: Króla i Biskupa. Wy
rastają przed nami postacie nadnatural
nej wielkości, opłynięte mistycznym 
półmrokiem, migocące poblaskiem ko
wanego pasa i rycerskiej zbroicy. Dusze 
ich są taksamo ogromne i mroczne Ód 
czasu do czasu pada na nie odbłysk łu
ny i czerwień krwi -— wtedy przez jed
no mgnienie oka zaglądamy jakby w 
przepaść, w której coś się kłębi i prze
wala.

W ten sposób, porwani wichrem poe
zji, zostaliśmy odrzuceni daleko od sfe
ry, w której „rozumie się", albo się nie- 
rozumie. Spadł na nas dar taki, że do- 
rozumiewamy się, domyślamy, z paru 
podsuniętych nam tonów dośpiewuje- 
my sobie resztę melodji. Jest to pieśń 
groźna i tajemnicza. Po wieszczach 
epoki romantycznej, jeden Wyspiański 
sekret jej posiadał. On jeden umie po
stawić nas twarzą w twarz z Wielko
ścią, z Losem, z grozą rzeczy nieodwra
calnych, które gdzie za światem zostały

Z CHWILI
Czytelnicy przypomną sobie zgorszenie 

jakiemu na łamach pisma naszego daj 
wyraz ks. Baranowski z Wołynia z p, 
wodu niemądrego, z bluźnierstwem gra', 
niczącego panegiryzmu, zawartego w koi 
lendzie p. IRakowiczówny, wojującej z 
Panem Bogiem i Matką Boską o to, te w 
zeszłym roku umarł Józef Piłsudski'

Po kilkotygodniowym namyśle bierze 
p. Iltakowiczównę w obronę p. Mackie, 
wieź w wileńskiem, konserwatywnej 
„Słowie", pisząc m. i.:

„Uważam, że prasa wyrządza wielka 
krzywdę Illakowiczównie. Wskutek kil 
ku zwrotek w jej kolendach rozpoczęto 
przeciwko niej kampanję o blużnier-tw0 
Nie jestem doktorem teologji i nie wiem! 
o ile to, co napisała Ulakowiczówna za
sługuje na naganę z kościelnego punktu 
widzenia. Ale wiem, że Ulakowiczówna 
to wybitnie katolicka pisarka i poetka 
Iłlakowiczównę muszą specjalnie boleć za
rzuty tego rodzaju, muszą robić jej spe- 
cjalną krzywdę.“

Na tłumaczenia te daje słuszną odpo
wiedź krakowski „Głos Narodu":

„Jest to sprawa istotnie przykra 
Ulakowiczówna jest katolicką poetką i 
dlatego monity prasy katolickiej muszą 
ją „boleć". Ale trudno. Prasa katolicka 
nie spełniłaby swego zadania, gdyby 
milczała w takich chwilach, 1 gdyby nie 
wytknęła niestosowności nawet p. Iita- 
kowiczównie. Sama autorka — sądzi
my — przyzna nam rację."

Istotnie, od kogoż można wymagać 
unikania wyskoków, trącących blużnier- 
etwem, jeżeli nie od istotnych katolików?

Niestety panegiryzm pewnych kół w 
Polsce odbiera im wszelkie poczucie mia
ry i takttl i stwarza sytuacje, podobne do 
tej, w jakiej się znalazła z własnej panegl- 
rycznej gorliwości p. Ulakowiczówna.

nią Pomoc Teologów, Sodalłcję Ma- 
rjańską Akademików, Stów. Akademi
ków Górnoślązaków „Silesia" i Kółko 
Rolnicze U. J. W ulotkach tych stwier
dzono, że wielu akademików nie może 
nadal kontynuować swych studjów z 
powodu nader wygórowanych opłat 
akademickich. Wobec tego młodzież 
akademicka przystąpiła do akcji zmie
rzającej do zniżenia opiat.

W swych poczynaniach młodzież 
akademicka spotkała się z całkowitem 
zrozumieniem senatów akademickich 
z p. p. rektorami na czele, którzy po
parli słuszne żądania młodzieży. Po
nieważ akcja ta nie dała rezultatu, 
młodzież akademicka z całej Polski w 
piątek, dni 24 bm. wstrzymała się od 
wszelkich wykładów, ćwiczeń i zajęć 
na wyższych uczelniach.

Pod ulotką, jaką wydała młodzież 
akademicka, podpisane są wszystkie 
organizacje samopomocowe młodzieży 
U. J., za wyjątkiem tylko Bratniej Po
mocy Studentów, która, jak wiadomo, 
opanowana jest przez młodzież „sana
cyjną“

postanowione, a w naszych oczach się u- 
cieleśniają i na długie stulecia Cień 
swój rzucą, tak, jak miażdżąca Króla- 
mordercę trumna Biskupa-męczennika. 

*
W p. Boelkean, który tę rolę grywał 

już za wielu nawrotami, mamy Bolesła
wa chyba najmocniejszego ze wszyst
kich, jakich dzisiaj możnaby zebrać. 
Głos lnu dopisuje siłą i metalem, wspa
niały strój króla - chłopa malowniczo 
się na wysokiej figurze układa, maska 
piękna i groźna, tak jak trzeba. Z pro 
tagonistą takiego formatu musi 
przedstawienie udać w swym momencie 
zasadniczym — przecież Bolesław 
wszystko na sobie dźwiga, nawet biskup 
Stanisław ma tylko jedną scenę do mó
wienia — prawda, że niezwykle potęż
ną — a ciąży nad widzem raczej swoją 
duchową obecnością. Że jest mimo to 
ciągle nam przytomny, to znów cząstka 
owej magji teatralnej, którą Wyspiań
ski miał w instynkcie. P. Hańcza wy
gląda jak sam święty Jerzy, mógłby byc 
jeszcze bardziej nieugięty i nawet w 
błaganiu groźny — lecz mówi mocno » 
jest postacią, która zostaje w oku. Uni
knął zdradliwego niebezpieczeństwa, 
które na bohaterówwierszowanego dra
matu oddawna u nas czyha — t. j- Pa' 
tosit. Przykład p. Boelkego podziała« 
szczęśliwie na wszystkich bez mała. Bo
lesław nie deklamuje bezosobiście ,n 
abstracto. lecz jest żywym człowiekiem, 
a tylko przez poezję do miary więcej 
niż ludzkiej podniesionym. Tą drogą 
poszli inni. P. Chaniecka znalazła « 
Krasawicy wyborne zastosowanie o 
swego donośnego ł wyrazistego 
dla temperamentu i warunków. Gesiy
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Z wojny włosko-abisyńskiej
Włoskie doniesienie o walkach koło MakaUe

Kalendarz rzym.-kat
Sobola: Nawrócenie św. 

Pawia

0
 Niedziela: Polikarpa b. 

Kalendarz słowiański

Sobola: Miłosza 
Niedziela: Skarbimira

Słońca: wschód 7,46 S1 zachód 10.24 
Dluaość dnia 8 g. 38 min.
T^ćbód 8,04 zachód 18,21 

po nowiu.

Pogrzeby
4o Feliksa Stanikowskięsro o go- 

piił: ■ r, z kapl. szpit. miejskiego ul.dżinie lo ć0 Marli z Czaprackich 
STkpwikiei o godz. 16 ul. Zielona 3.

TEATRY:

fe<tf „Bolesław Śmiały“.
Dz'iś - „To więcej nik

1 miłość“.

Komunikat meteorologiczny
w,,nrai w godzinach popołudniowych 
Sa w Polsce pogoda o zachmurze- 

p .mleniiem i przelotnym gdzieniegdzie 
r,\Tm Temperatura o godz. 14 wyno- iminus 1 st. w Pohulance; 0 w Wil- 
. I dzie Zakopanem, Lwowie i feuwal- 

i r'h plus 1 st. w Lublinie i Tarnopolu, 
»»Poznaniu i Warszawie, 3 w Krakowie
i Gdyni, 4 w Kaliszu i Kołomyi.

Przewidywany przebieg pogody do 
.¡cez dn 25 hm.: Naogól chmurno z prze- 
ijiniiniami, ffliejscaffii mglisto. Na pół
noc* * przelotny opad. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i południowo - zachodnie.

Wieczór kalend
Jugosłowiańskich

Staraniem Stowarzyszenia Poisko-Ju- 
jwlowiańskiego w Poznaniu odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26 bm. w lokalach 
Stowarzyszenia (Al. Marcinkowskiego 3) 
koncert,’poprzedzony odczytem p. dr. Zo- 
tji Kaweckiej na temat: „Jugosłowiańskie 
zwyczaje świąteczne“.

W części muzycznej wieczoru wystąpią 
pp, Stenia Ziemniewiczówna (sopran), 
Murawski (skrzypce) oraz męski chór 
„Echo" pod dyrekcją prof. Raczkowskie
go z repertuarem kolend jugosłowiań
skich otaż polskich. Pfzy fortepianie p. 
prof. Kaczkowski. Początek o godzinie 
lS-tej (punktualnie). Wstęp bezpłatny.

Z uwagi na aktualny repertuar oraz 
osoby wykonawców, wieczór zapowiada 
się bardzo interesująco. Po koncercie 
dancing - brydż.

Lokale S. N. w Łodzi otwarte
Łódź, (Tel. wł.) Stosownie do zapo

wiedzi starostwa grodzkiego w Łodzi, 
w środę wieczorem władze policyjne 
dokonały otwarcia wszystkich opie
czętowanych lokali Stronnictwa Naro
dowego w Łodzi, Dotychczas zwolnio
no z aresztu następujących członków 
S- N.: Adamka, Michalaka, Laskow
skiego, Muchę, Staszewskiego i Dy- 
biiaka.BS
tebaby nieco urozmaicić (zwłaszc 
»«wo dłoni trocbę martwy), podobn 
1« Pozy, lecz postać jest malownicz 
miista, wchodzi w obraz jako czynn 
w’zki i uderzający.

Tak sarno wybornym tonom mów 
aL *'ierne (szczególnie wbija ;

w pamięć p. Łabuńska, r 
k”wiąc o p. Arkawin, która także pi 
Yw dużym stylu i odra 

sie 6 ”>Ii’ widownia powini
w„,,z6z ,Ca’v wieczór dosłuchiwa 
miofi, 7 ^{dcić do minimum pau

.jy ostatniemi słowami prologu, 
nu ¿6s'eniem tortimy, aby nastrój i
tm mo»7ATał' ,PierfrfiZe uderzenia i 
nar» ?.,y zabrzmieć zdaleka już i 
wtin pfżed wzmianką o nich 
itiiei| ' m,?;głyby, też wypełnić chw

‘„/H^oięeiem Prologu, a piel 
óotiumuz’afn\sztu'ki. takich drobny 
tń ie nr,<CjZ?a az}oby s’d więcej, a wf

* ?WZ5^ w troskliwie ópi
Np. Swiii ,ł żwartem przedstawień 
fłk(L..', 1 p°swist są postaciami cb 
«W file ^żkodzi im r 
ćfobnę śtflZr<veska" Wyplęftić łab 
tych i tal i. .k°Bwencjonalizm'U. k 
niej ¡p5ł Jest bardizo niewiele. Najtrc 
dem ho i A ’’Bo^awie“ z Rap; 
< trzeba bo1 ’ 1 (h,ż<> d^iarr
któryby nT,?ZWiąceifo gJosu i wyra: 
slawju L?, m<>Wal do kości. P. Boa 
raz'e dat Wszystkich sił, w każdj
d°<,*iiidc7onZy-Stk'0' co moze dać ak’

Scen. , ny 1 Sienny.
S”8 żywa i kolorowa

1 barwik *óle wspan’ałe w kr< 
Ile’ możeh t^zekleństwo* również m« 
’'apiochn 4n- ty’ko ludzie uciekali
ir preri7tt7niei,' na w?zv?tkie st 

Wzej Bolesław zostanie sa

Rzym. (PAT) Komunikat urzędo
wy nr. 105 Marszałek Badoglio telegra
fuje:

Dowództwo włoskie otrzymało spraw
dzone wiadomości o tern, że znaczne si
ły zbrojne obisyńskie pod wodza rasa 
Kassa w ciągu ostatnich dni zmieniły 
miejsce swego pobytu w południowej 
części Tembien, usiłując wszcząć silną 
ofensywę. Wobec tego postanowiono 
uprzedzić przeciwnika i zaatakowano 
go z całą siłą. Akcja ta, niespodziana 
dla przeciwnika, pociągnęła za sobą za
ciekłe walki, które trwały 21, 22 i 23 
stycznia i zostały zakończone wczoraj 
późno w nocy całkowitym sukcesem na
szego manewru. Następny komunikat 
zawierać będzie szczegóły bitwy.

Gen. Graziani ogłosił w Negelli de
kret, znoszący niewolnictwo we wszel
kich postaciach na terytorjum prowin
cji Galla-Borana.

Wezbranie Sanu
Lwów. (PAT.) W związku z wia

domościami o lokalnym znacznym 
przyborze wody na rzece San komu
nikują:

U źródeł Sanu i blisko leżących 
źródeł Wisłoka zanotowano wczoraj 
znaczny opad, który w Cisnej, miej
scowości opodal źródeł Sanu, wynosił 
teoretycznie 86,5 milimetrów, co uwa
żane jest za ilość bardzo znaczną. 
W związku z tern wezbrała fala na Sa
nie i osiągnęła swój punkt kulmina
cyjny o godz. 15,30 w Sanoku, przy 
stanie 5 metrów. Od tej chwili jednak 
woda zaczęła opadać. Śnieg przestał 
padać i fala spływała ku Przemyślo
wi. W Przemyśle rano woda pod
niosła się na Sanie z 2,75 do 4,30. 
Kulminacja osiągnęła w Przemy
ślu mniejwięcej 450 cm ponad stan 
normalny, co ani Przemyślowi, ani na
wet niżej położonemu przedmieściu 
Wilcze w znacznej mierze nie zagraża. 
Na Wisłoku sytuacja nie budzi obaw.

Kinoteatr „SŁONCE** Kinoteatr
D Z I Ś w sobotę nieodwołalnie 

po raz ostatnil
Najpiękniejszy poemat miłosny

PETER IBBETS0N
W rolach głównych:

ANN HARDING — GARY COOPER
Kto nie widział jeszcze tego 
przepięknego filmu — niech 
korzysta z nieodwołalnie ostat

niej sposobności
i śpieszy dziś do „S1 o ń c a“ 111

p 2918

tem większą grozę wywoła zjawienie się 
matki, syna i żony, w której publicz
ność z wielką sympatją powitała odzy
skaną dla teatru Polskiego p. Żbikow
ską.

Wieczór pozostawił wielkie wraże
nie. Oklaski były mocne i szczere.

WITOLD NOSKOWSKI.

Z TEATRU NOWEGO
„To więcej, niż miłość ..współ

czesna sztuka w sześciu obrazach L. 
Bus-Feketego.

Bardzo dobrze znany naszej pu
bliczności węgierski autor, którego mi
łą komedyjkę „Trafika pani genera
łowej“ oklaskiwano przed paru, zale
dwie miesiącami na tej samej scenie —- 
zapragnął poruszyć nieco poważniej
sze zagadnienie, oparte zresztą na od
wiecznym bodaj temacie współzawod
nictwa serca i złotego cielca. P. Bus- 
Fekets nie wysilał się nawet specjal
nie, aby dać jakąś oryginainiejśżęt od
mianę tej walki, umiał jednak — 
przyznać należy bezstronnie — dobrze 
znane motywy tak zręcznie ujęć, że 
słuchało się z zainteresowaniem jego 
opowieści, na której znać duży wpływ 
techniki filmowej, zwłaszcza w ukła
dzie akcji.

Autor nazwał swoją, sztukę współ; 
c t e sną, prawdopodobnie pragnąć 
nadać jej pewne cechy zawsze pożą
danej aktualności. Te cechy są zresztą 
powierzchowne i sprowadzają się do 
tego, że główna bohaterka —- jeżeli 
wolno ją tak nazwać — przedstawia

Jeden z samolotów włoskich dwu
osobowych spadł w czasie walki, po
przedzającej zdobycie Negelli.

Z frontu południowego
A dis Abeba. (Tel. wł.) Armja 

rasa Desty zajęła nowe pozycje. Do 
wzmocnienia tej armji główne dowódz
two abisyńskie wysłało dedjaka Makon- 
nena z 75 tysiącami ludzi. Dedjak Ma- 
konnen należy do wybitnych wojowni
ków abisyńskich i jest obeznany z tech
niką europejską wojowania, będąc ab
solwentem akademji wojskowej w Pe
tersburgu i kilka lat posłem w Paryżu.

A d i s Abeba. (PAT). Dwaj lotni
cy włoscy i trzej żołnierze tubylcy z 
samolotu rozbitego w rejonie Dagaha- 
modo zostali wzięci do niewoli przez 
Abisyńczyków i odprowadzeni do Dag- 
gabur.

Pożar kościoła
Kielce. (PAT) W czwartek wie

czorem wewnątrz kościoła parafjalnego 
w Krzyżanowicach pow. iłżeckiego wy
buchł pożar, który pomimo energicznej 
akcji ratunkowej okolicznych straży 
ogniowych strawił niemal doszczętnie 
kościół wraz z ołtarzami i wszystkiemi 
sprzętami liturgicznemi. Strat dotych
czas nie zdołano dokładnie ustalić, są 
jednak bardzo znaczne.

Rybacy na krze
Moskwa (Tel. wł.) „Tass“ dono

si z Gurjewa nad morzem Kaś,pij- 
skiem o uniesieniu na krze lodowej 
1.683 rybaków i 1.480 koni.

Rybacy są w posiadaniu radioapa
ratu i utrzymują łączność z Gurje- 
wem, donosząc, że mają żywności i o- 
pału na cłni 14. Czyni się przygotowa
nia do akcji ratowniczej.

Strajk angielskich górników 
zażegnany

Londyn. (PAT.) Górnicy przyjęli 
nową propozycję przedsiębiorców ko
palń węgla. Za przyjęciem propozy- 
eyj głosowało 360 000 robotników, 
przeciw 112 000, białe kartki oddało 
34 000. Strajk jest w wyniku głoso
wania zażegnany.__________

SPORT
Hippika

W Berlinie rozpoczęły się międzynaro
dowe zawody konne, zorganizowane w ra
mach „Tygodnia Zielonego“. W pirwszym 
dniu rozegrano konkurs otwarcia w kon
kurencji krajowej. Poza tem odbyły się

zewnętrznie typ nowoczesnej kobiety. 
W gruncie rzeczy z równem powadze
niem mogłaby zaliczać się do przed
wojennego pokolenia. Również i ów 
genjalny uczony na dorobku jest bar
dzo luźno związany z chwilą obecną, 
chyba tylko — rodzajem swego wyna
lazku, nad którym pracuje.

Zresztą dr. Wagner — tak się na
zywa — niebardzo udał się autorowi. 
Pragnął on, zdaje się, przedstawić typ 
człowieka z charakterem, o dużych 
walorach moralnych, jednego z tych, 
co to idą przez życie przebojem i —- 
zwyciężają. Tymczasem ów tytan 
wiedzy, o sercu niczłomnem, bez więk
szych trudności zrywa ze swemi zasa
dami, godzi Się przejść pod znaki zło
tego Cielca i napewno będzie mtt 
tam bardzo dobrze. Napewno nieba
wem zapomni o swych szczytnych dą
żeniach, przeistaczając się w zwykłego 
zjadacza Chleba, w zupełnie szarego 
człowieka. Pierwsze obrazy, w których 
poznajemy przeszłość dr. Wagnera, 
nie uprawniają do snucia wniosków, 
że zajdzie w nim tak nieoczekiwana 
i zasadnicza przemiana.

Również trudno usprawiedliwić po
zornie ogromne poświęcenie kochają
cej uczonego bezgranicznie i oddawna 
kobiety. Pragnie, aby umiłowany wy
bił się, gotowa zejść z jego drogi, 
wszakże tylko połowicznie: namawia 
zatem, aby ożenił się, ale jednocześnie 
jest przeświadczona, że będzie dalej do 
niej należał. Przekorny los płata tym
czasem figla, a wówczas okazuje się, 
że w owej wielkiej miłości było wiele 
egoizmu. Coprawda zbłąkana owieczka 
porzuca niebezpieczne manowce, to 
nawrócenie wszakże posiada wszelkie

pokazy grupowe sprawności oddziałów 
szturmówek i wojskowych.

Hokej na lodzie
W. E. V., znany z P?t^

zremisował w piątek w Wiedniu z „
Praha 2:2 (0:2, 1:0, 1:0).

„Rapid“ z Pragi pokonał w Berlinie 
reprezentację stolicy Rzeszy 7 
2:0). Mecz ten odbył się w ra™%ch z^° 
dów o mistrzostwo Europy w )e?dz’? n , 
rowej, w których biora udział , rd.
Polacy. W pierwszym dniu odbyły się po 
pisy jazdy szkolnej.

Tenis
Na mistrzostwach międzynarodowych

w hali w Bremie w półfinale gry po
dwójnej panów Francuzi . Boussus j 
Gentien pokonali parę niemiecka HenKej 
i Goepfert 6:3, 6:3. 6:4 oraz. Malfr ¿..o 
Pittman parę Kukuljevic i Pallada 
6-3 6-3 6-2. W grze podwójnej pan ao 
finału ’zakwalifikowały się ,At’arn,s®" ! 
Iribarne po zwycięstwie nad KoD\P 
Thotnasson w stosunku 7:5, 6:1 oraz. Sper
ling i Ilorn po wygranej z parą Jędrze 
jowska i Schneider Peitz. _

W grze mieszanej Jędrzejowska i Tio-< 
czyński przegrali z. parą Horn i Boussus, 
który zastąpił Niemca Manzla, w sto
sunku 4:6, 6:4, 2:6.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
* „Opłatek“ u studentek. W dniu 

23 bm. w sali domu akademickiego przy 
ul. św. Marcina 40 odbyła się uroczy-* 
stość łamania opłatkiem, urządzona 
przez „Bratnią Pomoc“ dla studentek, 
mieszkanek tego domu. Prezes „Brat- 
niej Pomocy“ p. St. Stanina w serdecz
nych słowach powitał zebranych i pod- 
kreślił znaczenie tradycji dla życia na
rodu. W miłej atmosferze i na przyjaciel
skiej pogawędce upływała ta skromna 
uroczystość, (m)

— ‘ Choroba weterana 1883 r. Pod-
porucznik-weteran powstania styczniowe
go, dr. Maksymilian Ziółkowski w Po
znaniu, zachorował obłożnie. Sędziwy 
weteran Z 1863 f„ nie opuszczający od kil
ku lat mieszkania z powodu słabego 
zdrowia, nie mógł w roku bieżącym przy
jąć nawet delegacji Towarzystwa Pomocy 
Weteranom z 1863 r„ która wręczała we
teranom w rocznicę powstania stycznio
wego upominek składający się z kosza 
owoców i zasiłku pieniężnego, (ki)

* Rozbudowa sieci gazowej. W cią
gu ubiegłego roku, głównie w sezonie let
nim, przeprowadzono rozbudowę sieci ga
zowej w Górczynie. „Zgazowano“ część 
Ulicy Marszałka Focha, ulicy Zgoda, Pla
cu Żbawiciela, Jasnogórskiej i Częstochow
skiej oraz terenów położonych niżej przy 
ulicy Belwederskiej, Winklera, Cybulskie
go, Nehringa, L. Rzepeckiego i Alei Het
mańskiej. Przeprowadzono też sieć ga
zową na części terenów firmy H. Cegiel
ski na Górnej Wildzie przy ulicy Saper
skiej, gdzie pobudowali domy mieszkalne 
pracownicy tej firmy. Rozbudowano sieć 
gazową również w innych punktach mia
sta, a mianowicie przy Alei Szelągowskiej, 
ul. Wiśniowej, św. Trójcy, Pamiątkowej, 
Grochowskiej, Niestachowskiej, Wołyń
skiej, Góralskiej, Prusa, Zawadach, Polan
ce i ulicy Chełmońskiego.

Podczas tych prac wykonano ok. 120 
połączeń gazowych z siecią gazową ziem
ną i ułożono 2 925 metrów bieżących prze
wodów gazowych o średnicy 100 do 
156 mm. (ki)

cechy szablonowego happy end i nie 
jest zbyt przekonywujące.

, Pomimo powyższych zastrzeżeń co 
do samej treści, sztuka — jak już za
znaczyłem — wywołuje duże zacieka
wienie, pisał ją bowiem dobry majster 
sceniczny. Djalog posiada cenne walo
ry. Jest więc jędrny, urozmaicony, a 
zwłaszcza doskonale p. Bus-Fekete li
mie oddziaływać na widza,. trzymając 
stale jego uwagę w napięciu. Nie od
krywa ani na chwilę swych kart, nie 
pozwala na rozpraszanie się, nie nuży, 
lecz przeciwnie —• wprowadza Coraz to 
nowe motywy, dzięki czemu publicz
ność z niesłabnącem zainteresowaniem 
śledzi przebieg akcji.

W dodatku przedstawienie wyreży
serowała bardzo starannie p. dyr. Nu- 
na Młodziejowska, która ma tyie 
chlubnych kart, zapisanych złotemi 
głoskami w dziejach polskiego teatru. 
Jej powrót do umiłowanej pracy na
leży powitać z prawdziwą radością, 
wnosi bowiem tak niezwykle cenne 
pierwiastki wrodzonej kultury i sub
telności. Uwidoczniło się to również w 
reżyserskłem ujęciu wczorajszej pre- 
mjery.

Z wykonawców doskonale wywią
zali się ze swych zadań w głównych 
rolach pp. Koronkiewiczówna i Loedl. 
Mieli dużo szczerości i bezpośrednio
ści, a djalog prowadzili bez zarzutu. 
W epizodach wyróżnili się, grając z 
humorem i charakterystycznem zacię
ciem pp. Korecka, Koczanowicz i Ta
tarski. P. Taborska miała tylko niezłe 
momenty, była jednak niewłaściwie 
obsadzona. P. Stanisławska przeszar- 
żowała w roli nowoczesnej kurtyzany. 
Oprawa dekoracyjna p. Krajewskiego 
— b. staranna. j. h.
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Z OPERY
Walerja Barsowa i Wiktor Bregy 

w „Cyruliku“,
Nasza opera może istotnie tern się 

pochwalić, że przyjmuje w swych mu- 
rach gości coraz to dostojniejszych. 
Szczególnie na śpiewaczki przyszła o- 
statnio „hossa“. To Teiko Kiwa jeszcze 
druga większa gwiazda (choć z innej 
zupełnie konstelacji) Walerja Barsowa, 
a komunikaty głoszą, że przyjedzie 
jeszcze trzecia — podobno najwięk
sza. Tak czy owak trzeba przyznać, że 
chociaż mogą się zdarzyć w sezonie o- 
kresy stagnacji, to jednak przychodzą 
też inne, które ten chwilowy deficyt 
artystyczny nieomal w stu procentach 
wynagradzają. Tak naprzykład zapro
szenie do „Cyrulika“ takiej śpiewacz
ki jak Walerja Barsowa jest rzeczy
wiście dla Poznania ewenementem zu
pełnie wyjątkowym, zwłaszcza, że bar
dzo mało bywa u nas dobrych śpie
waczek koloraturowych. Zresztą nic w 
tern dziwnego, bo w całej Polsce obec
nie prawie ich niema (wyjąwszy Adę 
Sari i Ewę Bandrowską, która u nas 
nie często daje się słyszeć). Jako so
pran koloraturowy jest Walerja Bar
sowa rzeczywiście fenomenalnem zja
wiskiem, śpiewaczką miary europej
skiej, którą możnaby zaliczyć do nie
licznej już dzisiaj generacji najlep
szych śpiewaczek doby przedwojen
nej. Wirtuozostwo głosu jest chwila
mi oszałamiające, giętkość i ruchli
wość gam i passaży zupełnie instru
mentalna. Zadziwiającą jest finezja 
pewnych szczegółów ornamentacyj- 
nych, jak trylbsy, apoggintury lub cu
downe portamenta (np. w znanej arji 
drugiego aktu), wreszcie osobny re
spekt budzi kilometrowy oddech, któ
ry jest wynikiem nietylko świetnej 
szkoły, ale także znakomicie rozwinię
tej klatki piersiowej. Lekcja muzyki 
z „Don Alfonsem“ stała się okazją 
do osobnego recitalu i żałować tylko 
trzeba, że z uwagi na całość przedsta
wienia nje mogła trwać dłużej.

Technicznego wyszkolenia nie 
brak także p. Bregy, który śpiewał hr. 
Almawiwę. Jest to piękny tenor li
ryczny choć do tej partji głos ten jest 
trochę za ciężki. Jednakże miał wie
le ładnych momentów, nie licząc se
renady przed oknami Rozyny, gdzie 
czystość intonacji bardzo wiele pozo
stawiała dó życzenia.

Dyrekcja nie szczędziła trudu, aby 
przedstawienie uświetnić i z pietyz
mem przygotować na przyjęcie śpie
waczki tak wyjątkowej. Cyrulika 
śpiewał, niezastąpiony w tej roli p. 
Dolnicki, (który poza tern miał wczo
raj jeden z najlepszych swoich wie

Gm'ni Chojny zniosła ubój rytualny
Łódź. (Tel. wł.) Rada gminy Chojny 

w Łodzi uchwaliła na swem ostatniem 
posiedzeniu zniesienie uboju rytualne
go rzeźni chojeńskiej. Rzeźnia cłiojeń- 
ska jest bardzo ruchliwem przedsię
biorstwem i ubój jej sięga niemal pół 
miljona sztuk zwierząt rocznie.

Na wspomnianem posiedzeniu ław
nik Kula, który jest inspektorem wo
jewódzkim straży pożarnej w Łodzi, 
postawił wniosek, by ze względów hu
manitarnych rada gminna uchwaliła 
zniesienie uboju rytualnego, jako nie
godnego narodu kulturalnego i nie

Krwawa walka
Dąbrowa Górn. (Teł. wł.) Dnia 

22 stycznia tereny bieda-szybów w le- 
sie zagórskim na kolonji „Staszyc“ 
kolo Dąbrowy Górniczej stały się 
widownią tragicznych wypadków.

Od dwóch tygodni tereny te są stale 
nawiedzane przez pracowników z ko
palni Mortimer Sosnowieckiego Tow., 
upoważnionych do niszczenia bieda- 
szybów. Szybiki te były podstawą 
egzystencji około 400 rodzin.

Zwykle do niszczenia tych terenów 
udawała się grupa 10 ludzi z kopalni 
„Mortimer“, z wywiadowcą kopalnia
nym Bartoszem, dozorcą Kowalskim, 
w towarzystwie dwóch policjantów. 
Grupa ta udawała się zazwyczaj o go
dzinie 4 na teren bieda-szybów, gdy 
praca szła pełnym biegiem. Robotni
ków łapano wtenczas na gorącym u- 
czynku, zabierając im sprzęt, rozsadza
no szyby materiałami wybuchowemi 
i następnie je zasypywano. Najbardziej 
gorliwym w niszczeniu bieda-szybów

Kradzieże morskie
Gdyni a. (Tel. wł.) Wypadki poja

wiania się niemieckich rybaków na 
polskich wodach w ostatnim czasie 
powtarzają się bardzo często.

Helski inspektor p. Talar zatrzy
mał znowu dwóch niemieckich ryba
ków, którzy przypłynęli na polskie 
wody aż z Kołobrzegu. Schwytanym 
zabrano sieci i po ściągnięciu kaucji 
pozwolono powrócić Również gdań
ska kontrola rybacka zatrzymała w 
ostatnim czasie sporo kutrów nie
mieckich. (p) * ,

czorów) a sprowadzony specjalnie z 
Warszawy — nieodżałowany — p. 
Szpinger, przypomniał nam swego 
kapitalnego Bastola. Dopełnieniem 
wrażeń artystycznych tego wieczoru

potrzebnie męczącego ubijane na mię
so zwierzęta, jak to zresztą stwierdza
ją liczne raporty Tow. Opieki nad 
Zwierzętami. Jako uzasadnienie p. Ku
la wskazał również, że wskutek znacz
nych, a zbędnych całkowicie opłat, 
podraża się mięso, przeznaczo
ne zarówno dla Żydów, jak i chrześci
jan. Rada gminy Chojny postanowiła 
jednogłośnie znieść ubój rytualny w 
rzeźni chojeńskiej i zaleciła zarządowi 
gminy niezwłocznie uchwałę powyższą 
wprowadzić w życie.

o „bieda-szyby”
był Bartosz i przeciw niemu kierowała 
się cała złość wydziedziczonych ludzi.

I w dniu 22 stycznia z rana doko
nano zupełnego zniszczenia. Gdy o go
dzinie 9 zawalono prawie wszystkie 
szybiki, szybikarze zwrócili uwagę 
Bartoszowi na zbytnią jego gorliwość, 
doprowadzającą ich do nędzy i głodu. 
Bartosz uniesiony rzucił kilka słów 
w stronę zebranych szybikarzy. Było 
to iskrą do wybuchu. Tłum w ilości 
300 szybikarzy rzucił się na Bartosza 
i towarzyszy. Bartosz wyjął rewolwer 
i uciekając począł z niego strzelać. Od 
strzałów padł Czesław Paw, żonaty, 
posiadający jedno dziecko, bezrobotny, 
z zawodu fryzjer. Tłum dogonił ucie
kającego Bartosza i poranił go ciężko. 
Również poraniony został dozorca Ko
walski. Rannych Bartosza i Kowal
skiego przewieziono do szpitala św. 
Barbary w Dąbrowie.

Na miejsce tragicznych wypadków 
zjechała komisja sądowo-śledcza.

Mrozy w Ameryce
Nowy Jork (PAT) W całym kra

ju panują wielkie mrozy.
W Nowym Jorku zanotowano tem

peraturę — 20 stopni, w Minnesota —49 
stopni. Wskutek mrozów zginęło około 
50 ludzi, co łącznie z pożarami wywo- 
łanemi przez ostrą zimę podnosi liczbę 
ofiar do 200.

Palacze centralnego ogrzewania w 
Nowym Jorku zastrajkowali. Tysiące 
ludzi, pozbawionych opału schroniło 
się na prowincję lub przeniosło do ho
teli.

był fluid pałeczki kapelmistrzowskiej 
dr. Latoszewskiego, sugestywny i mu
zycznie przekonywujący.

Dr. Z. S i to w ski.

Są lasy, niema desek
Warszawa. (Tel. wł.) Liczne Iz

by Rzemieślnicze w kraju stwierdziły 
bardzo znaczną zwyżkę cen za drzewo 
tarte, która dochodzi do 75 proc, (skok 
z 70 zł do 130 zł za 1 metr szesc.).

W końcu roku ubiegłego stan rze-

mywać drzewa. .... .
W szczególności daje się odczuwać 

brak zwykłego drzewa sosnowego
pierwszej i drugiej jakości.

Sprawa dostawy drzewa rzemiosłu
w Polsce kuleje zresztą nie od dzisiaj 
i wymaga naprawdę szybkiej popra
wy.

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ wyświetla „Małego 

pułkownika“ z małą Shirley Tempie i 
Lionelem Barrymore w rolach głównych. 
Shirley tu występuje w roli, bohaterki, 
ocalającej życie swego ojca, i jest anio
łem pokoju między swym dziadkiem, a 
matką, skłóconymi z powodów politycz
nych. ____ (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA

BeHgja

z dnia 24. 1. 1936 r. 
Dewizy:
trans, sprzed. 
89.70 89.88

kup.
89.52

Berlin 213.45 213.98 212.92
Amsterdam 360.35 361.07 359.63
Londyn 26.38 26.35 26.21
Nowy Jork czek 5.26 % 5.27% 5.25%
Nowy Jork kabel 5.26% 5.28 5.25%
Paryż 35.00% 35.07% 34.93%
Praga . 21.98 22.02 21.94
Sztokhofłm 135.50 135.83 135.17
Szwajcaria 172.68 173.02 172.34

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. konwers. ....... 59.25
6% poż. dolarowa . > s . a ■ > 76.50 
4% poż. premj. doi. . a a b t - 53.— 
7% poż stahiliz. ...«i,«. 63.13

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski....................................96.75
Siła i Światło bez kuponu — 2 zł.
Często erce . . . . . b a . . . 33.—-=
W. T. F. Cukru „ « s ■ a « . 33.—
Lilpop , ,-ibbbbib* 7,80 
Ostrowiec .bbbbbbbbb 16.50 
Starachowice . . , . , 5 5 ■ . 32.25

Tendencja niejednolita.

Czytajcie I ahonujcie
„Jlustrację Polską“

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

™ni’a ~~ «tycznia 1936 r., zmarł, członek jubi- 
lcbt Powarzy&twa naszego, ś. p.

Feliks Stanikowski
• ££?PZeb odł)^d®ie 6ifł w sobotę, dnia 25 stycz

nia 1936 o godz. 15, z kostnicy Szpitala Miejskiego. 
O liczny udział członków w pogrzebie prosi

Towarzystwo Młodych Przemysłowców 
„Ubez. Vesta“. w Poznaniu.1 nr 4 486

Historyczne pocztówki
trójbarwne

Powstanie Wielkopolskie 1918/19 art. mala
rza Prauzińskiego, komplet 12 sztuk zł 1,50.

Odsprzcdawcom rabat
Drukarnia Polska Sp. Akc. Poznań 

z 12 446 św. Marcin 70

——WIMIIIHIIIIIIIIIII III....... .................. i ili jijiiiiiiiii ..

Na stanowisko

członka Zarządu
instytucji bankowej poszukuje się od zaraz odpowiednie} 
siły z przygotowaniem bankowo-spóldziełczem. Kandyda
tów uprasza się złożyć oferty wraz z życiorysem i podaniem 
referencyj pod zg 12 694 do Kurjera Poznańskiego.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.
OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy.

1. DOMY-PARCELE1C
Kamienicę

wszelki komfort plac Wyspiań
skiego, dochód 20 000 sprzeda 
właściciel 150 000. Oferty Kurier 
Poznański zdg 89 337

Parcele
ogrodniczo-budowlane. pięknie po
łożone w Piątkowie, sprzedam 
z& .gotówkę. Bliższe szczep51y 
Aleja Wielkopolska tl. parter.

zdg 65

Jolui Rolwaga
a • ł—2 konie 4<1 nośność, dobrym

re ora,!! Ror!*- stanie korzystnie. Oferty Kurjerce uściski od Fredzia, zdr 89 7541 Poznański zdg 89 279

Skład
pokojem, każda branże z towa
rem, bez. Adres Kurjer Pozn.

zdg 89 309 ■

Kolon j alkę
zaprowadzoną sprzedam, objecie 
2 000 zl. Adres Kurjer Pozn.

zdg «9 227

Maszynę
biurową sprzedam. Adres wska- 
że Kurjer Poznański zdg 89 289

Znak oferty naprzykład. z 18 924, n 2 745, d 1790 
iti = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przediświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15.

7. SPRZEDAŻE 22. ZGUBY 24. NAUKA Wychowawczyni
pielęgniarka kilkoletnia praktyka 
szuka posady zaraz, skromne 
wynagrodzenie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 576

Sprzedam
dobrze prosperującą kawiarnię 
w śródmieściu z powodu choroby 
Oferty Kurjer Poznański 

 zdg 89 203
Najtaniej cielęcinę

kopisz tylko, Chwailieze-wo 25 
dziś z kośćmi od 40, bez ko
ści od 65, całe kufle od 45 gro
szy 44 kg. p. 2919

Pokaja
dla 2 panów. wti obiady, Dzia- 
lyńskich, Cieszkowskiego. Nowo- 
miejski. Pocz’owa, Ratajczaka.— 
Cena. — Ofe-ty Kurjer Pozn.

zdg 89 495

Bransoletkę
pozłacana znaleziono na zabawie 
sokolej-lo b. m. u Królowej Ja- 

'owigi, Al. Marcinkowskiego 1. 
.Odebrać można Solwta, Wały 
: Zygm. Augusta 10. zdr 89 665/6

Koncesję
alkoholową oddam. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 89 354

Ekspresdrnk
obecnie, 27 Grudnia 5. Pilne druki 
zaraz. Wizytówki setka ziotego. 

dg 664

Szkoła tańców 
Średzińskiego

kurs początkujący 27. Strzelecka 
3- zdg 89 181

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Stenotypistka
olsko-niemiecka znająca wszei- 
le prace biurowe poszukuje 

dzmowego zajęcia. Oferty 
rjer Pozn. zdr 89 632

Gospodyni
inteligentna, lat 28, szuka stałej 
posady na majątku z dobrem go
towaniem, wyiswintną kuchnia, 
zaprawami, hodowla drobiu i 
prasowaniem. Posiada .pierwszo
rzędne świadectwa. (Gwarancja 
za uczciwość! szuka posady. —< 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.
 zdg 89 457

Zdrowy
skromny chłopiec, mówiący Siic» 
nym francuskim szuka konwer
sacji do dzieci lub starszych za 
utrzymanie. Kaliński. Kalisz, — 
Józefa 10, m. 10. zdg 89 160

Co futro - to Edmund Rychter = co ubranie =- to Edmund Rychter co palto = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielko-p

Pr 7 P rl r»ła fa nł m:es-ac luty 1936 roku sa oba wydania razem w Poznaniu 
a izcupiaią w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście al 3,50. z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.42, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00. w innych 
Krajach zl.7,00 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedosta rezony ch numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzi 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-21, 35-25, 40-72, w

(JCrło S 7 P n I A »tronie 6-Jamowej 25 gr, na »tronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
fi ’-zzaa. redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

„ą mii;—, rugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
„/„¿Cl rnilimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-

J w>'(iaT-a porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do iiańnd° głównego (wieczornego) drobne" do g. 11.10. w dni przedświą'

„l™6 a0„JWl9>ksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 siów 
/ 6 k'iŻ « n,a«!6w.k- (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc,, wydawnictwo nie odpowiada,
enną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K, O. Poznań nr. 200.149
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